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inżynierowi* i architekci, zai-owno wojskowi, jak ków kultury, o której, niestety, wojna dzisiejsza wie
i przydzieleni czrsowo inżynierowie lwowscy i ga- jedynie bardzo niewiele.
licyjscy.

Na życzenie rodzin przeprowadził Inspektorat

ognia wzniosły się kn niebn płomiennymi wieńcami 
wśród oszałamiającego huku. Wysadzono długi sze­
reg podkopów minowych wzdłuż nieprzyjacielskich 
pozycyi, niektóre zbudowane dawniej niż przed ro­
kiem. Ładunek tych min obejmował wiqc< niż mi­
lion funtów materyału wybuchowego.

Po wybuchu niebo stanęło w straszliwych łu­
nach. Miało się wrażenie, jakgdyby ziemia pękała. 
Mmy założono pod pozycyami nieprzyjacielshemi 
jeszcze przed rokiem. Skutkiem wybuchu Messines 
i Wytschaeta znikły całkowicie z powierzchni ziem

Referent wojskowy „Yosische Zeitung“ kapitan 
Salzmann, omawiając uderzenie Anglików w łuku 
Wytschaete, podnosi, że uderzenie to było od dłuż­
szego czasu przygotowane.

„Walka artyleryi —  pisze en — szalała tu od 
22, maj?, z ciągle wzmagającą się siłą. Rozsadze­
nia w największych rozmiarach jakie potem nastą­
piły, były naturalnem zjawiskiem wielkiego ataku. 
Przewaga atakującego co do aiLyleryi i min erek, 
oraz olbrzymie rozszadzenia, jakie już raz koło St. 
Elci powyrywały dziury o rozmiarach wprost truanych 
do uwierzenia, musiały atakującemu zapewnić sukces 
początkowy. Tak się też stało: Anglikom powiodło 
się wgnieść nasz front, mniejwięcej w środku zaata­
kowanych pozycyi. Sukces ten jednak, biorąc pod 
uwagę środki, jakie w tym celu użyto, iest bardzo

Opieka nad grobaal vojemiyal: Ogólny widok

szereg ekshumacyi zwłok, które przey;.eziune zostały 
na miejsca rodzinne.

Bardzo wiele pracy poświęcono cmentarzom lwow­
skim. Zarząd cmentarzy opracował artystycznie groby 
masowe na cmentarzu janowskim, stryjskim i łycza­
kowskim.

Na wszystkich cmentarzach lwowskich znajduje 
się okołn 8.000 poległych rozmaitych narodowości. 
Cyfra ta nie ozuacza” jednak dokładnie faktycznej 
liczby poległycn, gdyż w grobach, w których mieszczą 
się Rosyanie, pochowani w czasio inwazji, spo-

wojskowego umentarza łyczakowskiego we Lwowie.

Z frontów bojowych.
Gdy na froncie południowym Włosi prowadzą 

dalej swą bezskuteczną ofenzywę. o której piszemy 
na innem miejscu, na Zachodzie nie ustają zacięte 
ataki Francuzów i Anglików, którzy prowadzą tam 
walki niebywałemi dotychczas środkami. — Udało 
im się ceż os;ągnąć częściowy sukces przez zajęcie 
miejscowości Messines i Wytschaete, o które toczyła 
się długo zacięta walka. Dokonano tego za pomocą 
największego w tej wojnie wybuchu min, o którym

Franouska flota na atreśy: Frani u.kie okręty wojenne, patrolujące w okolicy wyspy Korfu

czywa bardzo wielu poległych, których liczby jednak 
Rosyanie, kierując się swoją polityką, nigdy nie 
uwidoczniali ua tablicach.

Ten pobieżny szH.c świadczy chlubnie o ogromie 
prac, spełnionych przez Inspektorat, a inscytucya 
sama jest jednym z nielicznych jaśniejszych promy-

specyalny korespondent Biura Reutera podaje nastę­
pujące szczegóły ■

Około godziny pierwszej po północy nowe wiel­
kie operacye zaczęły się rozwijać. Bezpośrednio 
przedtem n stąpiła eksplozja min, największa wo­
góle ze wszystkich rozsadztń w tej wojnie. Słupy

Francuska flota na straży.
W  czasie ostatnich obiad francuskiej Izby posłów 

podr "isiono zarzuty na bezczynność francuskiej floty 
wojennej. W  jej obronie wystąpił minister mary­
narki. Lacaze, który przyznał wprawdzie, że kilka 
razy, gdy padały strzały na pełnem morzi straż nad­
brzeżna nie wyrzuszyła, ale dodał na jej wytłuma­
czenie, iż tylko z powodu, ponieważ załoga miała, 
właśnie wolny dzień.

Zdaniem ministra, liczba niemieck ;'h lodzi, patro­
lujących wzdłuz wybrzeży francuskich, nie wzrasta, 
za to środki koalicyi, dla zwalczania tych łodzi, 
staj" się coraz skuteczniesze. Na zapytanie, gdzie 
się zn^jdfije gros floty wojennej francuskiej, odpo 
wiedział minister, iż zgromadzano ją w okolicy Eorfu, 
by nie pozwolić n?_ wypłynięcie austro-węgiernki- 
eskadry.

Opieka nad grobaal ojennymi: Grób masowy 
w Scrca!szi zyźnie.

nikły i nie stoi w żadnym stosunku do poniesionycn 
ofiar.

Gdy na południowym i zachodnim froncie walki 
wchodzą bądź co bądź w okr >s rozstrzygający, na 
Wschodzie panuje w dalszym ciągu spokój... W o­
jownicze przemówienia przywódców rosyjskich nie 
malują bynajmniej rzeczy w itego  nastroju żołnierzy 
rosyjskich, którzy pragną uie nowej ofenzywy, lecz 
pokoju... To też na wielu odcinkach frontu rosyj­
skiego panuje po obu stronach jakby milczące za­
wiesza e broni...


